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R a c j o n a l n y  s y s t e m  o r g a n i z a c j i  u b e z p i e c z e ń

S zyita  m m k  w G r y w a *  choroby
U b e z p i e c z a ln ie  d o  v  i r w  w y c ią g n ą ć  w n s i

P isa liśm y  wczoraj o Tow ar z ? 
stwi-e U bezpieczeń W zajem nych  
na w ypadek choroby, i&tniejącem  
w W arszaw ie. Od jednego z na­
szych  czyteln ików  otrzym aliśm y  
obszerny lis t  w tej spraw ie. M ię­
dzy in . p isze n am - „Jako jeden  z 
p ierw szych  członków tegoż To­
w arzystw a, korzystałem  już pa­
rokrotnie z jego p ierw szej pomo­
cy i chociaż m iałem  sposobność  
korzystać dotychczas w moim  
życiu  z w ielu  pom ocy lekarskich  
innych m stytu cyj państw ow ych  i 
K asy Chorych, jako b. kapitan, 
radca m in ister ia ln y  i pracownik  
um ysłowy, to jednak takiej opi 
ki lekarskiej n igdy n ie  m iałem  i 
n igd y n ie  korzystałem  z tylu  U- 
bocznych św iadczeń..."

CO SIĘ PŁACI
Jak przedstaw ia s ię  szczególo-*  

tro lis ta  p łac I korzyści. Jakie o- 
trzym uje ubezpieczony Tow arzy­
stw a?  Składki m iesięczn e w yno-
T7Ą

wiek ubezpieczenia
ubezpie­ jedno '•odzmne
czonego stkow

Cr-. 7 5.— 4.25

■5-T-13 6.50 5.75
iś — 30 7.50 6.75
51— 46 9.50 8.50
46—  53 12.50 11.25
56— 60 15.50 15.50
6 1 -6 3 21.50 21.50
P rzy  zap isie  pobierane są  jed- 

horazowfc opłaty 6 lub 4 zlotow e.
U b e z p ie c z e n i a  jednostkow * (w e  

d ług  ta b e b ) Są to takie, gdzie u- 
b ezp ieczający  ubeznrrecza w łasna  
osobę na w ypadek ehorobw, r o ­
d z i n n e  (ta b e la ) , takie, gdzie u- 
bezp ieczający  ubezpiecza conal- 
m m ej p ięciu  członków  rodziny, 
zbiorowe, gdzie z  jednego T ow a­
rzystwa, Związku, Zrzeszenia itr . 
ubezpiecza się  conajmnię-j dzie­
s ięc iu  członków (składka 22 zł. 
50 gr.).

CO OTRZYMUJE U BE ZPIE­
CZONY?

'Jt teraz św iad czen ia: uLezpie-

D zie c i c z e k a j ą .. .
P olska M acierz Szkolna rozw i­

ja  ożyw ioną dzia ła lność w  k>e- 
runku zakładania szkół zw łaszcza  
w w ojew ództw ach w schodnich. 
W roku bież. m imo w ielu  trud­
n ości n ietylko finan sow ych , z 
którem i trzeba było w alczyć na 
każdym  kroku, założono nowych  
20 szkół. Trzeba założyć jeszcze  
42 szkoły  pow szechn e na kre­
sach. Izby szkolne, ławki gotowe. 
A le n ie ma czem  op łacać n auczy­
c ie li.

F u n d u sze na ten  cel m ożna bę­
dzie uzyskać w  dniu 3 m aja, je ­
że li sp ołeczeństw o poprze n ależy­
c ie  w ysiłk i P olsk iej M acierzy  
Szkolnej i n ie zaw iedzie zbiórka 
na D ar N arodow y.

W szyscy  w iec  ci. którym  o- 
św ia ta  i u tw ierd zen ie polskości 
n a  Itresacb leżą na sercu, m usza  
s ię  odezw ać na apel M acierzy. W 
żadnem  oknie n ie m oże zabrak­
n ą ć  n a ł a p ek,' n ikt n ie m oże się  u- 
ch y lić  do obowiązku na cel tak 
doniosły...

D z i e c i  c z e k a ją -

czony w wypadku choroby zw ra­
ca s ię  do lekarza dowolnego, 
bądź z tych, którzy- pracują dla  
T ow arzystw a i p łaci w ów czas za 
poradę w  gab inecie lekarza J zł., 
za w izytę lekarza w domu 2 zł.
50 gr. Jeżeli ubezpieczony w y­
bierze Bobie lekarza spoza listy  
p racujących  dla Tow arzystw a, to 
opłaca go z w łasn ych  funduszów , 
w edług taksy lekarskiej, poczem  
otrzym uje zw rot z T ow arzystw a  
za poradę w gab inecie lekarza 4 
zł. za w izytę leKarza w  domu u- 
bezpieczonego w  dzień zł. 7,50,
W innych  w ypadkach w edług  
przew idzianej staw ki. P rzew i­
dziane Jest zw rócenie się  do w y­
bitnego sp ec ja listy  aioo p rofeso ­
ra un iw ersytetu . W ów czas T ow a­
rzystwo zw raca koszta nie w ięcej 
jednak, jak w w ysokości cztero­
krotnej CPny porady, lub w izyty  
lekarskiej w  domu ubezpieczone­
go

Przy rachunkach za lekarstw o  
T ow arzystw o zw raca 75 nroeent 
rachunku apteki. Przy pobycie w  
szpitalu  6 zł. za każdy dzień le ­
czenia, przy zabiegach  lekarskich  
l operacjach 75 procent kosztów , 
jednak najw yżej, 300 zł. Pcnadto  
T ow arzystw o zw raca 75 procent 
wykonania m niejszych aparatów  
Ieczniczych, jak okularów, ban­
daży, środków opatrunkow ych  
Przy naś-w ietlaniach, kąpielach  i 
m a sa ża ch .^  T ow arzystw o zwraca  
50 proc. kosztów  w edług cen n i­
ka. Przy pogodzie w ypłaca T o­
w arzystw o zasiłek  w w ysokości 
50 zł. n ieza leżn ie od pomocy le ­
karza i apteki do w ysokości 50 
zł. W  razie śm ierci ubezpieczo­
nego T ow arzystw o w ypłaca 150 
zł, po roku ubezpieczenin, 200 po 
2-ch latach . 250 po 3-ch. 300 po 
4-ch, 400 zł, po 5-eiu la tach .

P rzew id uje ponadto Tow arzy­
stw o stw orzenie w łasn ych  do­
mów w ypoczynkow ych, kolonij 
leczniczych, sanatorjów , z któ­
rych ubezpieczeni m ogbbj ko­
rzystać za bardzo niską opłatą,

GRANICE ŚW IADCZEŃ  
TOW ARZYSTW A

U bezpieczenie nie obejm uje 
choroby zębów i uzu pełn ien ia  u- 
zębien ia. U bezpieczeni tracą pra­
wo do św iad czeń  ze strony To- j z wzorów i dośw iadczeń  organ i- 
w arzystw a w  wypadku, jeżel Izncji tero  typu, co Tow arzystw o.

choroby nabaw ili s ię  um yślnie, 
albo przez p ijaństw o, nadużycie 
narkotyków, udział w  bójce albo 
jeżeli u leg li n ieszczęśliw em u \vv- 
padhowi w skutek rażącegb n ied­
balstw a. To samu dotyczy rów ­
n ież chorób um ysłowych, w ypad­
ków w  zaw odach sportow ych, 
przy jeździe statkam i pow iętrzne- 
mi, z w yjątkiem  jazciy na regu ­
larnych pasażerskich  lin jach  kra­
jow ych. U bezp ieczenie n ie obej­
muje pobytu ubezpieczonego za­
granicą, chyba, że w yraźnie za­
znaczone je s t  to w  p o lisie

Jeżeli ubezpieczony odbywa  
Służbę w ojskow ą, albo bierzi . u- 
d";ał w rozruchach w ew n ętrz­
nych ubezpieczenie przeryw a się . 
T ow arzystw o n ie przyjm uje w ięc  
na Ł:tb ie  ryzyka'w ojenn ego.

ZWROT CZĘŚCI SKŁADEK
W  wypadku, gdy ubezpieczony  

nie korzysta ze św iad czeń  w  g ra ­
pie I-A . otrzym uje conajm niej 
zw rot 10 procent, składek, prty  
grupie I-C przynajm niej 5  pro­
cent, a przy grupie I-AC (ubez­
p ieczenia  zb iorow e) zw rot sięga  
50 procent części składki prze­
znaczonej dla każdego ubezpie­
czonego podług tary fy  I-A.

CIENIE
F rzy w ielu  dodatnich stronach  

tego . system u pom ocy d la cho­
rych zorganizow anego na zasa­
dach ubezpieczeń w zajem nych, 
>osiada pr. i p ew ne braki dość 

poważne, które trudno je s t  u su ­
nąć, bo godziłyby w  sam o zało­
żenie Tak w ięc zasadą jest, że 
za poradę lekarską, lekarstw a  
&p. Dłaci aie odrazu gotówką, o 
którą ubezpieczonem u w  w ypad­
ku choroby może być ciężko. T a­
kich trudności m ożnaby znaleźć 
zn aczn ie w ięcej. N ie  eą one Jed­
nak zbyt w ielk ie i n ie dyskw ali­
fikują tego  system u.

F orów nyw ując sposób organ i­
zacji pracy i pomocy U bezpie­
czaln i Społecznych i T ow arzy­
stw a. n iew ątp liw ie  /,najdziemy 
w iele plusów-, które n ależy za li­
czyć na rzecz U bezpieczalni. 
N ajw ażniejszem  jednak je s t  to, 
że U bezp ieczaln ie Ahcąc podkre­
ślić  dodatnie strony sw ego sy ste ­
mu pom ocy, „pow inny skorzystać

Przedew szystk iem  w ięc w zakre­
sie  zm n iejszen ia  w ysokości sk ła­
dek, co lak  dotk liw ie daje s ię  od­
czuć ubezpieczonym , likw idacji 
zbytecznego aparatu biurokra­
tycznego. coby radykalnie zredu­
kowało koszty sam ego utrzym a­
nia ubezpieczali), w reszcie przez 
zapew nien ie ubezpieczonym  sw o­
body korzystania z pomocy do­
w olnego lekarza.

Rozwój Tow arzystw a w7 P olsce  
i podobnych in sty taeyj zagran i­
cą (gdzie wt N iem czech istn ieje  
takich towarzystw' 3f> z 3 miljo* 
nami członków, w e F ran cji 18), 
św iadczy o tem . że zasady przy­
jęte w  organ izacji ich. są celow e  
i popularne.

----------------------  K O M U N I K A T  ----------------------
Rozporządzeniem M inistra Skarbu z dnia 13 Kwietnia 

1935 roku (.Dz. U. R. P. N r. 31 poz. 230) w prow adzony zo­
sta ł z dniem 1 maja 1935 roku sca lony podatek przem ysło­
w y od obrotów drożdżami, który pobierany będzie w  fabry­
kach drożdży.

W związku z tem podajem y do w iadom ości, ze począw szy  
od dn. 1 m aja 1935 roku dolicząć^będziem y naszym  odbior­
com po 4 grosze do obecnej fabrycznej ceny kilogram a droż­
dży, a to tytułem  należności, jaka od kupiectw a przypada 
do zapiaty na poczet scalonego podatku.

Zauważam y, że owa dopłata wr w ysokości 4 groszy w in­
na być pokryta przez od iprzedaw.ców drożdży odpowied­
nio do obciążenia tym podatkiem  poszczególnych faz obro­
tów- drożdżami, a w żadnym  rń.zie NIE MOŻE OBCIAŻAfl 
K O N SU M EN TA.

ftynkowa cena d ro ż d ż y  nie powinna przekraczać Zl. 4.20 
za kilogram , przj odsprzedaży- takowych piekarniom  oraz 
Sklepom dla dalszej det.alicznei odsprzedaży, a w m iejsco­
w ościach  pozbawionych H acyj kolejow e ch —  Zł. 430 za 
kilogram .

W  drobnicowej sprzedamy ha dekagram y cena nie po­
w inna przekraczać 5 groszy  za ńkg.. a w m iejscow ościach  
pozbaw ionych stacyj fcotfejć Ntjptfh — 5 i pół do 6 groszy za
d k g . rP ZĆ SZEN IE "UODUtFMTÓlI* D10ZDZ1

Sp. t  ogr. cdp. Warszawa, ul. Zielna 21

( i d  z n a jo m o ś c i w  k i n i e  d o  z a b ó j s t w a

fragedja małżeńska ra e is n  P.Z.U.W.
W Sądzie Okręgowym odbywał się 

proces 38 letniej Zotji Zarębskiej, e- 
skarżone.j o zabójstwo męża.

Małżeństwo Zarębskie)i było nie­
szczęśliwe. Dziwne to było małżeń­
stwo, tak . jak i .dziwne było za|K>- 
znauie się przyszłych małżonków. 
Feliks Zarębski, jako student, poznał 
w kinie 19-letmą dziewczynę. Sie­
dzieli obok siebie i na tle komenta­
rzy eo do treści wyświetlanego filmu 
zawarli znajomość. Wkrótce wzięli 
ślub, lecz pożycie ich potoczyło się 
w ' nienormalnych warunkach. Nic 
twer-yh wspólnego ogniska dnmo-
UMIUMSIIHII *l»u»a ill—Im MB WOWii

we,go. On mieszkał nadal u swych 
rodziców, ona zaś u swych. Spoty­
kali się codziennie. lecz wskutek 
trudności finansowych nie mogli, za­
mieszkać pod *Wrm dachem. W ten 
sposób żyli oftobnem życiem i wkrót­
ce spostrzegli, żp każde z nich ma 
odrębne zainteresowania, a więź 
wspólnoty nie jest dostatecznie moc­
na. W ciągu trzech lat Zsrębaks 
dwukrotnie zostawała, matka, lecz, 
matką nieszczęśliwi;, bo dzieci przy­
chodziły na. świat martwe.

Zjawiły się refleksje, że małtoii 
I:owić sa dla siebie rncze.i ciotn^m.

? e ® e G s  p r a c u j e  s i s
o m ilio n o w ą  g r z y w n ą  s t e m p lo w ą

W  N ajw yższym  T rybunale Ad­
m inistracyjnym  rozpatryw ana by­
ła  skarga unadłej obecnie sp. akc. 
Polski Przem ysł Gumowy W Gru­
dziądzu przeciwko decjrzji w ładz  
skarbowych, w ym ierzającej przed  
sięb iorstw u  grzywnę w  w ysoko­
śc i 1.200.000 złotych Grzj-wna

ta  nałożona zosta ła  na Fe Pe-Ge 
za ujaw niony w  sw oim  cza si' 
brak stem pla na rozm aitych u- 
m owach. zaw ieranych  przez fa ­
brykę. W yrok N. T. A. w  spraw ie  
m iljonuw ej grzyw ny ogłoszony bę 
dzie w  przyszłym  tygodniu .

W y k u p io n e  w e k s l e  p u s z c z o n o  w  ruch

Ja k  stracie pienia?ze
n a  w y d a w a n i u  d z i e n n i k a

W y r o k  w  o r o t e s l e  f a ł s z e r z y
n a ^ ie r ó w  w ^ r t a ś c ic iw y r h

W czoraj w  Sądzie Okręgowym  
ogłoszony zo sia ł wyrok Ra fa łsze ­
rzy polskich  i an gielsk ich  papie­
rów w artościow ych, w ykrytych  
dzięki udziałowi d elegata  londyń­
sk iego Scotland - Yardu.

Główni oskarż* ni M oszek D ra­
binko i H enoch Czapnik, w ła śc i­
ciele  u togra fji „Merkury", gdzie  
drukowano falsy fikaty, zostali 
skazani po 2 la ta  w ięzien ia  z .p o z ­
baw ieniem  praw na 5 lat. Trzeci 
oskarżony Szlama Cukier, który  
odgryw ał rolę łaczn ika między 
fa łszerzam i w arszaw skim i, a od­
biorcam i londyńskiem i skazany  
został na 6 m iesięcy  z zaw iesze­
niem  kary. Spraw ę Szm ula Le-

w en tina w yłączono z powodu je ­
go choroby i będzie on m iał pro­
ces osobno.

W m otyw ach Sąd Okręgowy  
podkreślił, że zastaw ian ie s ię  o s­
karżonych n ieśw iadom ością  nie  
może być przyjęto a uw agi na to. 
że przewód sądowy dostarczył, 
jaskraw ych dowodów w iny. Os­
karżeni zasłużyli na surow ą re­
presję, jednak ze w zględu na to / 
że fabrykacja fa lsy fik a tów  zosta­
ła w  porę zaham owana i - dzięki 
tem u Skarb p aństw a n ie poniósł 
straty-, kara 2 lat w ięz ien ia  je st  
dostateczna, aby odstraszyć na 
p rzyszłość oskarżonych od doko­
nyw ania tego rodzaju a fer

Seria procesdn? n,iv.R.
w  w a r s z a w s k i m  S a d z i e  O k r ę g o w y m

Myśliwskie opowiadanie.
Jeśli dobry łgarz jest złym myśli­

wym, to zazwyczaj nie podajemy mu 
ręk; jeżeli na- imiaat dobry myśliwy 
jest ■ okropnym łgarzem — to już 
jest pozycja towarzyska najwyższej 
kła sy.

To przypomina mi opowiadanie 
pewnego myśliwego, który był bar­
dzo łubiany przez wszystkich.

— Byieir na polowaniu w majątku 
o bardzo słabym zwierzosranie. Sta­
liśmy na dtarowiskai h, pędzenie da 
wno rozpoczęto, jednak na całej linji 
nie padł ari jeden strzał. Nagle spo­
strzegam, że prosto .a mnie mienię 
zajac Składam się i nhcę wystrzeże

— Nie strzelaj! nie strzelaj!_— 
woła do mnie gospodarz - - to jejt 
zajęczyca Marysia, do której nigdy 
nie strzelamy...

Uległem.., Po dobrym kwadransie 
wychodzi na mnie drugi szarak.

— Strzelaj! Teraz strzelaj — wola 
mój mity gospodarz — to jegt zając | ginm.) 
Stefan, do którego zawsze strzela-* iw_.-i 
my..

LWA W, 30.4. We Lwowie ro z po- ’ 
azął się ciekawy proces na tle kuli­
sów wydawniczych żydowskiego 
lwowskiego pisma „Gazeta Poranna1-.

Przed sądem stają oskarżeni trzej 
b człoctkowie spółdzielni p. n. „\1 y- 
Jawnictwo Gazety Porannej11. Akt o- 
skarżen.a zarzuca tlił paszc2eme w 
obieg •weksli, których należność zo­
stała jn i pokryta. Gdy w roku 1919 
„Gazeta Poranna11 zmiofliała skł-id 
członków spółki, nowi nabywcy, a 
wśród nich i gen. Bałuban, wystawili 
szereg woksli, na łącz,na sumę l.i.OOO 
dolarów. Z biegiem czasu weksle te 
zostały częściowo wykupione, pozo­
stały jednak weksle, podpisane in 
blanco, a znajdująca się w pc siada­
niu Jakóba Łubowi cza (wyzn. mojż., 
mającego 5 klas gimnazjalnych wy­
kształcenia), Henryka Baum-ina 
(wyzn. mojż., 6 klas gimn.) i Karo­
la Bernfolda (wyzn. mojż. —  4 kl.

Wszyscy trzej prowadzili 
.Wydawnictwo Gazety Porannej-1 ja­

ko główni kierownicy-, chociaż naj­
bardziej wykształcony spośród „wy­
dawców11 — zawodowo trudnił się 
prowadzeniom metryk żydowskich. 
Weksle gen. Bałabana, znajdujące się 
w posiadaniu wyżej wspomi.ianyeb, 

I zostały zdyskontowane, choć należ

ko świadek i oświadczył, że wskutek 
postępowania wspólników „Gazety 
Porannej11 stracił około BoO.OOO zł. 
Do tych strat głównie przyczynił się 
Baumrin, który był jego mężem za­
ufania.

W procesie bierze udział kilku 
znanych lwowskich adwokatów, a w 
całym Lwowie sprawa, odsłaniająca 
zabagnione kulisy dziennika, wywo­
łała zrozumiałą sensację.

Zeszedłem ze stanowiska i tak jak 
stałem z flintą w reku udałem się 
na dworzec, aby nigdy nie zawitać w 
tamte strony.

Anegdota -owyższa ma swój gł°- 
boki sens. Cały trok łowiectwf pole­
ga na. niespodzience- to jest główna 
atrakcyjność łowiectwa. . . , -

Ten Sam czynnik niespodzianki,' ność zabezpieczona wekslami została 
zawarty u wy okich jakie u-skntc,]- rozrachunków z gen. Bała-
m oit wvgrac pósiaaacż Pożyczki In- 7 ___
westycyjnej jest dostateczną banem dawno umorzona.
raneją jej powodzenia. Gen. Bałaban stawał w  procesu ia-

Czas cttaowif 
prenumeratę na 

miesiąc mai

W ydział VIII karny Sądu Okrę­
gow ego w yznaczył term iny nowej 
serji procesów  o przynależność  
do rozw iązanego przez w ładze  
adm in istracyjne Obozu Narodowo  
R adykalnego. W śród oskarżonych  
znajdują się  tym razem osoby, 
które zatrzym ane byTły  w swoim

S d i s  l e k a r z y
le czn ic  i a p tek

N aczelna Izba Lekarska przy­
stąp iła  da opracow ania ogólno­
polskiego inform atora lekarskie­
go. Inform ator ten  zaw ierać bę­
dzie sp is lekarzy prakty kujących  
we W szystkich m iejscow ościach, 
adresy szp ita li, k lin ik  i lecznic, 
jak rów nież i aptek.

2 . 5 0 0 . 0 1 0  Z ł .

na z a s i łk i  
d la  b e z r o b o tn y c h

Dyrekcja Funduszu Praev układa 
preliminarz zasiłków dla bezrobot­
nych w m. maju. Na akcję pomocy u- 
stawowej w b, m. wyasygnowana bę­
dzie kwota okoio 2.500.000 złotych. 
Z zasiłków korzystać będzie blisko 
90.000 bezrobotnych.

czasie w  obozie odosobnienie w 
Berezie K artuskiej. W dniu 15 
m aja odbędzie się  proces Zygmun­
ta O sieckiego i T adeusza Lew an­
dowskiego, aresztow anych w  W ar­
szaw ie za przynależność do pota- 
jfm nej organ izacji. T egoż dnia  
sądzeni będą: Zygm unt Dembow-- 
ski i trzej jego  tow arzysze, któ­
rzy w  sw-oim czasie  podlegli izo­
lacji.

Odbyła się decydująca rozmowa Za­
rębscy rozeszli się. Wkrótce otrzy­
mał oii dobrą posadę w Powszecb 
hym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajem­
nych przy ul. Kopernika w Warsza­
wie. lecz żopie iego powodziło się gó-- 
r/ej. Zarabiała na życie pracując r 
eijrzndzio jakiegoś baru.

Zarębski ożenił się powtórnie, co 
siało się przyczyną żalu jego pierw­
szej żony. Zarzucała mężowi, ie  nie 
da.ie jej pieniędzy na nti*ym«nł5i

1 go września ub. roku Zofja Za­
rębska zjawTa się w  Zakładzie U  
bezjiiccsieii Wzajemnych. Przyszła de 
męża, najęć, u torebce ukry4** re­
wolwer. Chciała ostatecznie się z 
nim rozniwwit:, zdecydowana na ze 
kończenie życia samobójstwem. 
Chciała to uczynić w obecności swe­
go dawnego męża, którego uważała 
za przyczynę swojego nieszczęścia. 
Rozmowa trwała parę godzin, gdy 
nagło urzędnicy Powszechnego Za­
kładu I bezpioezeń zaalarmowani zo­
stali łmkk-.in kilku strzałów, docho­
dzących gabinetu iuasRoktorą;., Gdy 
wpadli do pokoju," ujrzeli leżą^eno« 
■Da ziemi Zai-ębsku-go, któr ,hio:dny 
wał już znaków życia. Obol- Kupy, 
śfida Zarębska z rewolwerom w ręku.

Oskarżoną o zabó.jstwo pi-zyznału 
się do -winy, wyjaśniając, ze me mia­
łu zamir.ru popełniać zbrodni Uwp- 
źuła, że mąż jej stał sic przyczyiuj 
jej tragedii życiowej.

Na wiń osek obrońców, adw, Mie­
czysława El.tingora Kaliskiej, oraz 
rzeczników powództwa cy wilnego w 
imieniu rodziny zabitego inspektora 
sąd zarządził taniość rozprawy, wo­
bec tego, żc Zarębska w swych ze­
znaniach poruszać łnulzie drastyczne 
momenty.

Sąd Okręgowy uznał, że Zarębska 
d,.iałała pod wpływom ńi 1 nego wzru­
szenia psychicznego i skazał ją za 
zabójstwo męża na 6 lat więzieniu. 
Myjaniucniom jej, że została /pro­
wokowana brutalnem ■zachowaniem 
się męża Sąd nie uwierzvł i stwier­
dził, że poza dotychczasową nieka­
ralnością oskarżone,) niema innych 
okoliczności łagodzących.

Zarębska przyjęła wyrok spokoj­
nie.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p ie n ię żn a
w  dniu 30 k w ie tn ia

Ożyw ienie w  przem yśle
w  o k r ę g u  k ie le c k im

W  zakładach przem ysłow ych o- 
kręgu k ieleck iego zaznaczyło się  
znaczne ożyw ien ie i w zrost za ­
trudnien ia. P ań stw ow e kam ie­
niołom y w Zagnańsku zw iększyły  
Zatrudnienie o  350 robćŁnków.

Kam ieniołom y i zakłady w apien ­
ne prywatne zw iększyły stan  za­
tru dn ien ia  o 400 robotników. Po­
dobnie zaznaczyło się  ożyw ien i’  
w ceg ie ln iach  i W tartakach pań­
stw o w y c lv

Dewizy: P.elgja 89.78; Gdańsk
172.92; Holandja 358.20; Kopenhaga 
1X4.15; Londyn 25.55; Nowy Jork 
5.28 i trzy ósme: Nouy J mc (ka­
bel) 5.28 i pół; Oslo i28.55; Paryż 
34.93 i pół; P^-aga 22.i£ Szwajcarja 
171.48; Stokholm 131.65; Włnchy 
43.71; Berlin 213.35. Ooroty średnie, 
tendencja niejednolita. Banknoty do­
larowe i /  obrotach pozagiełdowych 
5.26% do 5.2614 Rubel złoty 4-68 i 
pół — 4.68. Dolar złoty 9.11 ( .10
i pół. Gram czystego złota 5.9244. 
Marki niemieckie (hauknrtv) w o- 
brotach prywatnych 197%—-197.00 
Funt sterl. ibanknoty) w obrotach 
pryw. — 25.53.

Papiery procentowe: 3 proc poż. 
budowlana 42.75; 5 ^roc. poż. stab'- 
lizacyjna 66.25— 65.75—66.00 (w 
proc.); 4 nroc. państw, p >i. premjo- 
wa dolarowa 52.50- 53.00, -5 urnc. 
konwersrjna 87.25; 6 proc. poż. do­
larowa 78.50—79.00 W proc.); 5 
proc. poż. kolejowm konwersyjna 
62.00; 8 proc. L. Z. Banku Gosp.
Kraj. i 8 proc. oblig. Banku Gosp. 
Krai- 94.00 (w pro<.), 7 proc. I  Z. 
Banku Gosp Kraj. i 7 proc. oblig. 
Banku Gosp Kraj. 83.25; 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 94.00; 7 proc. I . 
Z. Banku Rolnego 83.25: 8 proc. L. 
Z. budowlane Baimu Gosp. Kraj. 
93.00 : 8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. 
poi. funt. 88.00; 7 proc. I,. Z. ziem­
skie dolar. 49.25; 8 proc. 1. Z. ziem­
skie 49.00: 5 nroc. L. Z. Warszaw f  
(drobne odcinki') 70.25; 5 nroc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 60.50 ; 5 proc

m. Piotrkowa (1933 roku) 18-of, )  
pro,. L. Z. Częstochowy (1933 r.) 
49.25.

Akcje: Bank Polski 88.75, W  »rsz. 
Tow. fabi. cukru 30.30—Sl.uó, L  lpop 
10.50, Starachowice 17.25- 17.15. 
Tendencja dla pożyczę! tnńętwo- 
wych przeważnie słabsza, d,a listów  
zastawnych — utrzymana, d la  »k< ji 
— niejednolita. W obrotach pryw 
pożyczki dolarowe: 8 proc. państwo­
wa r r. 1925 (Diłloiiowstta) 90.7o tw  
proc.): 7 proc. m. stół. Warszawy 
71.00 (w proc.).

W e r s z a w s k a  

GIEŁDA Z B O Ż O W A  

w  dniu 30 k w ie tn ia
Ogólny- obrót wyniósł 2.75, *nnny( 

w tem żyta 1.133. Nbtowafto 7» 100 
kg ; pszenica czerwona jara szklista 
17.5u—18, jednolii* 17,ul—18, zbi ■ 
rana 16.50—17, żyto I- Izy Stan, 
14.25— 14.59, 11-gi 14—14.25,_ owies 
I-szy stano. 15.50—16, 11-gi 15—
•5 50, ITI-ci 14.50—15, jęczmień br n 
warliy 17.50-—18, 2-pi gat, 16—16,50, 
3-ci 15.50— 16, 4-ty 15— 15,50, gro^h 
polny 23—25, Victoria 41—45, mąka 
nszenna gat. I-B 30—SC, I-bz./ C 21 
i-JO. J-D 26—28, I-E 24—26, II-I 
22— 24, It-D G l-  -22, il-TS' 20- 21 
If-G 19—20, IIUA 14—-13, m^kł 
żytnia I-szy gat 23—24 J-sz\ gn* 
do .65 proc. 22—23, II-.(i gar. 16-^-U 
razowa 17—18 noilednio. 13.50— 
14.50*


